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REDAKCYA : 


Na wiec, na Rynek 
krakowski! 


WIEC W SPRAWIE PRZYŁĄCZENIA DO 
POLSKI ŚLĄSKA Z OBWODEM  CZACKIM, 
SPISZU I ORAWY odbędzie się dziś w sobotę 
dnia 23 b. m. o godzinie 5 popodudniu na rye- 
ku krakowskim od strony ul. Szowskiej (w Ta- 
de niepogody w Sukiennicach).  Przemawiać 
będaje ks. posel Oraczewski imieniem Warsza- 
wy, int. Sykałowa z Cieszyna, prezes Rady Ne- 
rodowej Śląskiej dyr. Piątkowski, dalej imie- 
aiem Podhalan prof. Kaołor i inni. Wiec urzą- 
dzają Tow: Obrony kresów zachod. i Narodo- 
wy Kom. Obrony Spiszu, Orawy, Ozgckiego i 
Podhalan. 


e mi è 

(=y). Jakiż cel ma ten wiec krakowski, ja- 
kiż cel mają wiece, które w sobotę odbędą 
sią we wszystkich miastach i miasteczkach 

icyi, Śląska, Królestwa Polskiego i Wiel- 
kopolski? 

Chodzi o to, aby raz jeszcze wobec na- 
seych sprzymierzeńców i wobec całego świa- 
ta cywilizowanego oświadczyć: 

„Nię jesteśmy imperyalistami, nie chcemy 

zabierać ziem cudzych, ale ziemi własnej nie 
wydamy na lup wrogów, nie opuścimy bra- 
ci naszych i praw swoich nigdy się nie zrze- 
kniemy. Potomność klęłaby naszej pamięci, 
gdybyśmy teraz, gdy kładzie się podwaliny 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie wytężyli wszy 
stkich sił, aby wznieść gmach silny i wielki 
Jtoimy na gruncie 14 punktów Wilsona — 
A żądamy, aby one na ziemiach polskich były 
skosowana. 
_ detli na ówiecie nastać ma pokój trwały, 
jeśli wyrównać się mają antagonizmy naro- 
dowe, narody muszą czuć się zadowolona. 
Koalicya nie może tworzyć Polski okalecza- 
dej, z krwawemi ranami na ciele, których 
kaden wpływ czasu zabliźnić nie zdoła. Koa- 
ficya nie powinna w sercach dwudziestu pię- 
œa milionów Polaków zostawiać palącego 
osadu żalu, rozgoryczenia i wstydu, że do- 
znaliśmy ciężkiej krzywdy, łe praw swoich 
nie zdołaliśny obronić. 

Podnosimy tedy po raz ostatni głos ostrze- 
pawczy, głos prośby usilnej i perswazyi i 
wakazujemy z naciskiem na nasze niezaprze- 
czone prawa historyczne I gospodarcze, tu- 
dzież na zgodną wolę ludności, zamieszku- 
ięcej „sporne“ tezytorya, aby połączyć się 
ù Poiską, 

Nio partye, nie stronnictwa przemawiają 
dzi$ do świata, ale cały naród woła wielkim 
głosem, jednomyślny, dwudziestopięcie mi- 
łonowy naród. 

è « e 

A do Czechów zwracamy się z ostatniem 
apomnieniem: 

Macie do wyboru wojnę lub pokój. Może- 
me żyć z nami w sąsiedzkiej zgodzie, mieć 
w nas szczerych przyjaciół, których ze wzglę 
dów politycznych i gospodarczych bezwzglę- 
dnie potrzebujecie. Czy wy, którzy liczycie 
zaledwie oćm milionów głów, wy, którzy je- 
steście otoczeni przez śmiertelnych kai. 
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kład papieru i galanteryi 


Bilety wizytowe, Zawiadomienia ślubne. — Nakładem firmy: Pocztówki z podobizną Gen. Hallera 


Niemców i Węgrów, czy możecie być na ty- 
le lekkomyślni, aby ściągać na się jeszcze 
gniew i nienawiść wielkiego narodu Pola- 
ków? Wasza imperyalistyczna polityka wie- 
dzie zaiste do „splendid isolation“, które je- 
dnak prędzej czy później skończyć Się musi 
tragicznie. 


Jeżeli, czego oczywiście ani na chwilę nie 
przypuszczamy, zabiegi i intrygi wasze w 
Paryżu miałyby z pogwałceniem praw na- 
szych, odnieść sukces, jeżeli dyplomaci koa- 
licyjni, którzy mając do rozstrzygnięcia o 
losach świata, o losach państw wiełomilio- 
nowych, nie przywiązują może większej wa- 
gi do kwestyi bytu kilkuset tysięcy Pola- 
ków na skrawkach pogranicza — jeżeli ci 
dyplomaci paryzcy mieliby kilkaset tysięcy 
braci naszych wydać w wasze zachłanne rę- 
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musieli wyrokowi trybunału, od którego nie- 
ma już apelacyi. 

Ale wy pamiętajcie, — że odtąd słowo 
„Czech“ będzie dla nas znaczyło: wróg, ża 
odtąd wzbronionym będzie dostęp na polską 
ziemię i że mogąc w nas mieć życzliwych 
sąsiadów, będziecie w nas mieli nieprzyja- 
ciół po wieczne czasy. 

Ale powtarzamy: ufamy niezłomnie, że 
przed trybunałem narodów słuszna sprawa 
naszą doczeka się sprawiedliwego wyroku. 
Gdyby miało być inaczej, krzywda nasza 
wykopałaby niezgłębioną przepaść między. 
nami a wami. Czy wasz nieliczny naród mo- 
że patrzeć bez niepokoju w przyszłość, któ- 
ra w bezpośredniem sąsiedztwie ukazuje mu 
tylko wrogów? 

Wybierajcie wojnę lub pokój! 


(a 


Z dni glodu u 


we Lwowie. 


Puik. Hallier w Przemyślu. — Pogrzeb Wielkopolan. 
(Telefonem od koresp. „llustr Dz. Pol.). 


Przemyćl, 21 marca Od kolejarzy, którzy 
przybyli tu dziś ze Lwowa, dowiadujemy się, że 
w ostatnich dniach obrony zawitał do Lwowa 
głód. Brak było przedewszystkiem mięsa — lu- 
dność i żołnierze żywili się koning. Za 1 klgc. 
ankilcu płacomo 600 kor. za korzec ziemniaków 
800 kor. Wydzielano tylko skromne racye mąki, 

Miasto silnie ucierpiało od gradu pękających 
szrapneli i granatów. Uszkodzony kościół św. 
Elżbiety, kopuła teatru miejskiego, hala dworca 
osobowego i wiele innych. 

Prace około przywrócenia toru kolejowego 
idą gorączkowo — brak jednak materyału, zwia 


szcza szyn, które Rusini zerwali na znaczne! 
przestrzeni i wcześnie zabrali z sobą. Z mostów 
wysadzoue dwa, z tych jeden większy pod Brat 
kowcami. Most na Wereszycy ocalaż 

Dzisiaj pociągiem pospiesznym przybył da 
Przemyśla zast. szefa sztabu gencer. pulk. Stw 
misław Haller. 

Dzisiaj odbył się w Przemyślu tłumny pe 
grzeb dwu żołnierzy wielkopolskich, , którzy 
zmarli z odniesionych pod Sądową Wisznią ran 
w tutejszym szpitalu wojskowym. Są to żołnie 
rze: Władysiaw Jopek i Józef Pietryga. 

— 


Gen. Henrys przybywa do RATSZAWY w pol. kwietnia. 


Lozanna, 19 marca. 

(Telegram polskiej agencyi w Lozannie). 

Otrzymaliśmy następującą depeszę z Paryża 
pod 18 bm : Opinia polska zarówno w kraju, jak 
w Paryżu jest zaniepokojona wiadomością o od- 
daniu decyayi co do regencyi asztyńskiej, Prus 
Wschodnich blebiscytowi. 

Komisya naukowa delegacyi polakiej organi- 
zuje zgromadzenie fraucusko i angielsko polskie 
w calu propagandy interesów polskich w pro- 
wincyi Prus Wschodnich, szczególnie na Ma- 


piach Hearys odjeżdża do Warszawy za 4 
do 3 tygodni zorganizowawszy awój sztab je 
neralny. 

Członkowie misyi międzysojuszniczej, ci któ 
rzy powrócili z Warszawy, są zachwyceni przy" 
jęcdem, jakie im zgotowała ludność polska, 
OCzłoukowie ei, przestudyowawszy na miejsca 
sprawę polską, są przekoaani o ałuszności Af- 
szych pretensyi. 

pnr, aaue 


Deiesacya ze Spiszu i Cieszyna w Paryżu. 


Lozanna, 20 marca. 


(Telegram polskiej EC e w Lozannie). 


Otrzymaliśmy następującą depeszę z Paryża 
pod Cani 19 bm.: Dzisiaj przybyła delegacya ze 
Spiża i Orawy, w celu domagania się od kon- 
ipren BOŻY pomnog ka PORTAR 


do pústwa polskiego. W skład delegacyi wcho- 
dzą ks. Machej i dwaj włościanie gorale. 

Także ks. Londzin, wybitny poseł cieszyński, 
przybył deisiaj z rana w calu przedłożenia kon- 
ferencyi pokojowej Życzeń ludności Cioazyń- 


paa 


“Sojusz Polski z Ententa, 


Warszawa, 21 marca. 
Wczoraj pod przewodnictwem prof. Grab- 


skiego obradowała komisya sejmowa do spraw 


Michał Słomiany, »raków Sławkowska 24. 


Pocztówki "TY paz papiery hstowe — Albumy i ramki na kot aty E 


zagranicznych. Powzięto jednomyślną  rezola- 
cyę w sprawie zawarcia sojuszu z mocarstwami 
ententy, jak również uchwałę w dia ik 2 bialo- 


amiętniki — Lustra — Szachy 169) 
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TUSTRÓWANY NZIENYTE NOT CTTM, 


ruskiej i litewskiej, 


Nadto powzięto uchwały w związku z per- 
traktacyami sowietów rosyjskich z rządem pol- 


skim. 


Komisya poruczyła prof. Grabskiemu prze- 


ONÓŻNIORE wezwanie i 


ENTENTA WZYWA UKRAIŃCÓW I 
Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. onosi z Pa- 
ryża: Przedstawiciele pięciu wielkich mo- 
targstw podpisali następujący rozkaz który 
rząd francuski przesłał generałowi Pawlen- 
ce, dowódcy armii ulcratńskiej pod Iacowem. 
Najwyższa rada konferencyi pokojowej, 
na posiedzeniu odbytem dnia 19 bin. uchwa- 
lila wezwać obie armie, stojące przeciw sc- 
ble pod Lwowem, aby po otrzymaniu niniej- 
szej depeszy bezpośrednio zawarły zawie 
szenie broni. Zgodnie z tym rozkazem wzy- 
wają rządy ententy generała Pawlenkę, aby 
prośbę najwyższej rady konjerencyi pokojo- 
ej przyjął do wiadomości i kroki nieprzy- 
jacielskie na obszarze podległym jego ko- 
mendzisa pod Lwowem i około Lwowa 
wstrzymał. Wezwanie to wystosowuje się 
rówmocześnie do generała Rozwadowskiego, 
dowódcy garnizonu we Lwowie. Przez ¢zas 
trwania zawieszenia broni wojska obu stron 
mają zatrzymać swe dotychczasowego sta- 
nowiska, ruch kolejowy jednolicie między 
Lwowem a Przemyślem musi być utrzyma- 
ny, aby zapewnić zaprowiantowanie miasta. 
Najwyższa rada dodajerże jest gotowa roz- 
ważyć terytoryalne żącania obu stron ż ze- 
tknąć się 2 delegatami ukraińskimi i pol- 
skimi w Paryżu, albo też z upełnomocnio- 
nymi przedstawicielaimi w innem miejscu, 


dłożenie rezolucyi komisyi, po ich opracowaniu, 


przed p'entm Izby. 


% e 

Nareszcie wkraczamy na vlaściwą drogę. 
Jednomyślność uchwały komisyi świadczy, że i 
socyal.ści zrozumieli całą powagę Sytuacyi i zA- 


przesiałi obstrukcył. 


Aiwyższej Fany Koalicp. 


POLAKÓW DO ZAWIESZENIA BRONI. 


aby żymczasowe zawieszenie broni zamienić 
na rozejm. Redla pragnie też sporno żądania 
przedstawicieli ukraińskich i polskich roz- 
ważyć, jednakże z tem założeniem, że COn- 
ditio sine qua non tworzy wstrzymanie kro- 
ków nieprzyjacielskich, 

Podobna depesza wysłana została do go- 
nerała Rozwadowskiego, a nadto treść jej 
zakomunikowano przewodniczącym delega- 
cyi polskiej i ukraińskiej w Paryżu i angiel- 
skiemu urzędowi spraw zagranicznych. 

(Powyższe „wezwanie“ czy też „prośba *— 
bo oba te wyrażenia spotykamy w tekscie!— 
zostało wysłane w dniu 19 bm., kiedy w 
Paryżu nic jeszcze nie wiedziano o. sukcesie 
wojsk polskich i syltuacya pod Lwowem wy- 
dawała sią opłakaną. Faktycznie w dniach 
15 i 16 Ukraińcy otrzymali wielkie posiłki— 
a Lwów konal... Dzięki akcyi wojsk poznań- 
skich już w dniu 1% bm. nastąpił zwrot w 
sytuacyi, a 18-ego komunikacya ze Lwowem 
była przywrócona: ale o tem w Paryżu zie 
wiedziano w dniu 19 bm. 

Czy „rozkaz'-,,prośba* koalicyi wywrze 
skutek na Ukraińców? Być może, bo teraz 
już zmiarkowali, że Lwowa nie dostaną. Ale 
dla nas byłoby lepiej, gdyby koalicya je- 
szcze trochę sią spóźniła za swoim rozka- 
zem! — Przyp. Red.) 


1.1. Kraarzen i jego rządem mówić nie bedziemy, 


(List otwarty Adolfa Czernego. — Demon- strucye antypolskie w Pradze. — Wiece an- 
typolskie konsula dra Lochera z Krakowa.— Rosyjska koncepcya Kramarza wytworzyła 


w nim nienawiść do Polski. — Osamotnienie 
I blizkich, pokrewnych sobie, słowiańskich naro- 


Praga, 18 marca. 

Zasłużony I znakomity polonofil i ceniony 
w Czechach poeta, Adolf Czerny, ogłosił w „Na 
rodnich Listach" (Nr.65) odpowiedź na otwarty 
iist prof. krakows. Uniwers. Tadeusza Grabow- 
skiego. 

„bopiero teraz po miesiącu pisze p. A. C., 
wpadł mi do rąk otwarty list prof. Tadeusza 
Grabowskiego, dlatego tak późno odpowia- 
dam“, 

Ma p. Adolfa Czernego tem cenniejszym wy- 

© się nam w tej chwili, bo pojawia się w o- 
kresie największego rozgdrażnienia, które utru- 
doia wszelkie rzeczowe traktowanie spornych 
Spraw. 

P. Czerny pisze: 


Sprawa cieszyńska, orawska ł spiżska jest Wa 


gruncie rzeczy bez znaczenia w porównaniu 2 
kwestyą ruską, chełmską, białoruską, litewską 
i gdańską. 

Pocóż więc z Cieszyna i Orawy czynić prze- 
dmiot tak namiętnego sporu? 

Boli mnie bardzo, że do zatargu wogóle przy- 
szło i że krew się polala. 

Czyż leży w interesie polsko-czeskim rozko- 
pywać mało znaczną szczelinę do rozmiarów 
przepaści? 

Stałoby to się z całą pewnością, gdyby 2 pol- 
skiej i z czeskiej strony pisało się w taki spo- 
30b, w jaki zredagowany jest otwarty list prof. 
Grabowskiego. 

Mówię otwarcie w pełnem przeświadczeniu, 
że Jest rzeczą konieczną, by Polska żyła w przy- 
jaźni 2 państwem czeskiem. Liczni Polacy, w 
nąmiętnem zacietrzewieniu potępią mnie za tą 
odpowiedź, podobnie jak prof. Grabowski pote- 
pia cały naród czesko-słowacki,wale skoro prze- 
minie era kłótni, być może, 28 przyznają mi 
słuszność. 

Nie pisałem tej odpowiedzi, kierowany obec- 
ną chwilą, ale spojrzałem w przyszłość. Pra- 
zniemy bowiem spokojnego i przyjacielskiego 


współżycia sąsiedzkiego i swobodnego rozwoju 


Czech.) ~ 


dów". 

Tyle powiada pan Ozerny, słowianofil, który 
ma poważne zasługi wobec ogólno słowiańskiej 
idei przez zwrócenie baczniejszej uwagi na wy- 
mierający szczep Łużyczan. 

l mybyśmy chcieli najlepszych mieć sąsia- 
dów i z Czechami żyć w przykładnej zgodzie i 
braterstwie. 

Skoro wymaga p. Czerny taktu ze strony 
krakowskiej prasy i zaprzestania „grubiańskie- 
go tonu“ niechże prasa czeska poniecha swych 
oszazarstw i kłamstw, które codziennie sypią się 
na głowy polskie w Pradze. 

W Krakowie, w znienawidzonym przez Cze- 
chów Krakowie, gdzie wielu a wielu „braci“ z 
nad Wełtawy znachodzi po dziś dzień serdeczną 
gościnę, nikt nie urządzał denionstracyi anty- 
czeskich, jak to było przed tygodniem powiedz- 
my w Pradze, gdzie tysięczne tłumy darły się 


NA POHYBEL POLSCE I POLSKIEJ 
WOLNOŚCI, 
życząc mam Ukraińców, Moskali, bolszewików 
i Niemców na kark. 

Wiemy o tem bardzo dobrze, że antypolskie 
demonstracye w Czechach wynikły z podusz- 
czeń najbliższych przyjaciól pana Kramarza, żo 
identyfikowano nas z Niemcami i stawiano na 


jednej platformie z austryackimi burgrabiami | 


w Czechach. 


Skarży się naczelny organ pana Kramarza i 
Sisa „Narodni Listy“ w jednym ze wstępnych 
artykułów, że Polacy umieją lapiej krzyczeć niż 
Czesi — i Czechów zawsze przekrzyczą. 

Śmiem wątpić. Po polskiej stronie najwymo- 
wLiejszym argumentem jest' prawda, oparta na 
rzeczywistości, a nie wykrętna retoryka me- 
moryału dostarczonego Komisyi koalicyjnej w 
Paryżu w sprawie Cieszyna i węglowego Zagłę- 
bia w Karwinie. - 

My nie wolamy „na pohybeł Czechom” i nie 


 roznamiętniamy tłumów państwowości czeskiel 


Nr. 45. 


sprawy, owszem rozwój państwowości czeskiej 
ś.edzimy pełni przyjacielskich uczuć, żaden 4 
naszych oficerów nie napadi na poselstwo cze- 
skie i nie zelżył Ronsula rzeczypospolitej cze- 
sko-słowackiej, jak to miało miejsce w Pradze 
z poselstwem polskiem. 

Nasi, polscy przedstawiciele w Pradze jeśli 
wracali do Warszawy, to ze słowami uśmiere* 
nia i przyjazmej oryentacyi dla czeskich spmw- 
natomiast konzul czeski dr Locher mąż zaufa 
nia stronnictwa Kramarzowego, dopuścił się 
niebywałego w dziejach dyplomacyi nietaktu i 
złego tonu, urządzając w Pradze wiece antypol- 
skie, na których w bardzo rubaszny i niesmacz= 
ny sposób szerzył przeciwpolskie tendencyea. 

Ani jedno pismo czeskie, ani jeden głos pro- 
testu nie wskazały wówczas ną nDiewłaściwość 
takiego postępowania! ` 

Tem milej nas uderza głos p. Adolfa Czerne- 
go, autora tylu cennych studyów a kultury i 
umysłowości polskiej. 

Niech panowie Locherzy i im podobni czem 
spieszniej ustąpią z zajmowanych przez siebie 
trybun, które pozajmowali z woli pana Krama- 
rza, dyktatora Czech a mówić zaczniemy spo 
kojnie i rzeczowo. 

To jednak musimy postawić sobie jako zasa 
dę stosunku polsko-czeskiego na bieżącą chwi- 
lę, że 
Z PANEM KRAMARZEM, ANI Z RZĄDEM 
STWORZONYM PRZEZ NIEGO MÓWIĆ NIE 

CHCEMY I NIE BĘDZIEMY. 

Ooraz jaśniej bowiem wyłania się jego meod- 
powiedzialna polityka, obliczona na chwilowy 
efekt a nie na długotrwałą budowę. | 

Pan Kramarz tworzył koncepcyę: Rosya -= 
Czechy i trzyma się jej nadal uporczywie, pre- 
gnąc przesunięcia granie rosyjskich Jaknajbas- 
dziej na Zachód. 

PanKramarz jest takim samym wrogiem Pol- 
ski Jakim był hr. Bobriński. 

Upadek Rosy! nie nauczyi go niczego, tylka 
powiększył jeszcze nieprzyjaźń do Polsi;, któ 
ra wyłoniła się 2 chaosu 1cayjskiegv. - 

Rozważne i spokojne sitowa pana Adolfa 
Czernego upoważniają nas do pezypusztzeułą 
że ideologia pana. Kramarza nie panuje wszech. 
władnie w Czechach i że spora liczba powa- 
żLych umysłów ma utkwione oczy w przyszłość, 
pragnąc przyjacielskiego współżycia pobratym= 
czych narodów — tak jak my tego pragniemy 
gorąco. B. 


(M kuważnej Houzme! 


Kraków, 22 marcą, 

Dzień każdy przynosi nam obechłe wia- 
domości niezmiernie ważne. Jedne z nich po- 
budzają nas do szalonych wybuchów rado- 
ści, jak uwolnienie Lwowa 1 wykreślenią 
przez komisyę Cambona linii granicznej Pol- 
ski od zachodu — drugie przejmują nas 
trwogą, rozpaczą, zniechęceniem i ciewiarą. 

Do wieści tej drugiej kategoryi zaliczamy; 
1) informacye prasy czeskiej o przyznaniu 
republico czesko-słowackiej Spiszu, Orawy, 
Śląska cieszyńskiego z wyjątkiem powiatu 
bielskiego i kawału Śląską górnego oraz 2) 
wiadomości radłotelegzałicząe z Paryża, po- 
dające sprawozdanie z posiedzenia Rady 
dziesięciu, na której pieswszy minister an- 
gielski, Lioyd George, zauważył iż w okoli- 
cach na wschód od Wisły nie powinno się 
dostarczać pretekstu do pewnego rodzaju 
irredeuiy niemieckiej, że „możność“ używa- 
nia Wisły I dwóch linii kolejowych z Gdań- 
ska do Torunia i Warszawy będzie może wy- 
starczającem dla zapewnienia Polsce nieza- 
wisłości ekonomicznej“, a komisya (zape- 
wne komisya Cambona) na tej podstawia 
wypracujo do piątku sprawozdanie, uwzglę- 
dniając poczynione uwagi Lloyda George'a. 

Do dalszego pesymizmu przyczynia się 
doniesienie pism niemieckich, iż Ameryka 
na posiedzeniu komisyi Cambona była (7), 
przeciwną oddaniu Polsce Gdańska i wy- 
brzeża, oraz najnowszy wyrok Rady dzie- 
sięciu, polecający Polakom i Ukraińcom, aby 
bezpośrednio po otrzymaniu niniejszej de- 
peszy, zawariy bezpośrednio  zawieszenią 


= 


Nr. 45 


broni. Najwyższa Rada gotowa jest rozwa- 
żyć 

TERYTORYALNE ŻĄDANIA OBU STRON 
i zetknąć się z delegatami ukralńskimi i pol- 
skimi w Paryzu. 


Wiadomości, jakie nadchodzą z Paryża, | 


są często bardzo niejasne, twywkowe, bala- 
mutne. Na wiadomościach, czerpanych z pra 
sy, nam wrogiej, trudno poiegać — wszak 
piasa czeska i niemiecka, z których często 
przychodzi nam czerpać wiadomości, doty- 
czące Polski, znaną była z niskiego pozio- 
mu moralnego już dawniej, a dziś (alszuje 
na oczach calego ćwiaia coraz to iuną „pra- 
wdę* a nawet coraz to inny wyrok koalicył. 
Połączenie z centrum koalicyl jest bardzo 
luźne — nie mamy dotąd dzienników wło- 
skich, angielskich, francuskich. A że i slu- 
żba rządowa kuleje, więc tak naprawdę nie 
wiemy nic — żyjemy ckruchami, przez ła- 
skawy wiatr rzaconymi na nasz Stół. 

Więc denerwuje się społeczeństwo i słu- 
sznie domaga się od rządu stałych i jasnych 
informacyi, zorganizowania stałej i spręży- 
stej służby informacyjnej. 

Rozumiemy podniecenie . społeczejstwa. 
Przekonane głęboko, o bezwzględnej słusz- 
ności żądań polskich, aby wszystkie polskie 
postulaty wszyscy uznali i to bez tarć i bez 
wahań, 

Czy wiara ta ma pełne uzasadnienie — 
napewno nie wiemy. Czasem przychodzą i 
nam wątpliwości, czyśmy jako całość, jako 
naród, nie zapóźno nasze prawa i żądania 
stormułowali, czyśmy, tłumacząc dawniej, 
że bez Śląska, Gdańska i Poznańskiego Pol- 
ska obejść się może, nie za włele dali mate- 
ryału do rąk sąsiadów naszych przeciw nam? 

Ludzi ciągle przekonywać potrzeba. 
Wszak już z togo ułamkowego Radiotelezra- 
mu z Paryża wynika, że Lloyd George robił 
uwagi i pytał, czy „może“ inaczej dałoby sie 
uniknąć irredenty niemieckiej i zabezpieczyć 
Polsce niezależność ekonomiczną. Wszak na- 
kaz, wydany 19 marca, Ukraińcy natych- 
mist zawani z nami zawieszenie broni, a 
w zamian za to ententa przyrzeka rozpatrzyć 
ądania terytoryalne stron obu, wypłynął 
napewno z chęci ocalenia dla nas tak zagro- 
żonego Lwowa — a w rezultacie przyszedł 
w tak nieodpowiednim dla nas momencie. 

Delegaci misyi koalicyjnej już kikatrrotnie 
ogłaszali publicznie protesty przeciw donie- 
sienłom prasy czeskiej i niemieckiej, głoszą- 
cym, iż koalicya przesądziła na naszą nie- 
korzyść to sprawę Spiszu i Orawy, to sprawę 
Śląska, ta sprawę Gdańska łub wschodnich 
kresów. 


Nie dalej, jak wczoraj, ambasador Nou- 
łens na bankiecie w Poznaniu oświadczył, 
Ł Gdańsk przypadnie Polsce, a przed paru 
dnami prez. Paderewski bardzo silnie mani- 
festował, iż Śląsk cieszyński mus: przypaść 
Polsce. A i „Narodni Lisiy“ ungis organ kar- 
dzo poważny, pisze, iż „podohno* koalicya 
przyznała im Śląsk i t. d. 

W tym splocie pogłos:k, domysłów, pół- 
prawd trudno często zoryentować sią w isto- 
tnym stanie rzeczy. To jednak jedno jest bo- 
daj prawdziwe: ostateczne, delinitywue roz- 
strzygnięcia jeszcze nie zapadły. Mamy więc 
dużo do stracenia I wszystko do zyskania. 
W tej poważnej godzinie społeczeństwo mu- 
si zachowa hart i spokój. Nie czas na entu- 
«yazm ani na rozpacz. Nie czas na odruchy. 
Ale czas na dyscyplinę moralną na sharmoni- 
zowanie czynów i słów, czas na wytężanie 
wszystkich sił, byśmy argumentami przeka- 
mali jednych, a orężem drugich o naszej sile 
i naszej zdolności do życia. 


BAPTYPEGA GÓWISZZWZA DI 
Kupujcie Polska 


„ILUSTROWANY D7ZTIENNTR POLSKT", 


Francya podtrzymuje 


btr. 8. 


żądanie 


samodziejności Austryi niemieckiej. 


Genewa, 20 marca. Francuski „Eclair“ 
donosi, iż rząd francuski na konferencyi z 
Wilsonem podtrzymał żądanie, aby repu- 
płika austro niemiecka nie łączyła się z Rze- 
szą niemiecką. W zamian za to Francya go- 
tową jest do pewnych koncesyi na  rzocz 
neutralnej republiki. 

POMOC ENTENTY DLA SAMODZIELNEJ 
AUSTRYI NIEMIECKIEJ. 
Wiedeń, 21 marca. Pisma szwajcarskie 


donoszą, iż Ententa przyznała samodzłelnej ` 


republice niemiecko-austryackiej następują- 
ce koncesye: 

1) Pomoc pieniężną w odpowiedniej wy- 
sokości dla podniesienia kursu korony za 
granicą; | 

2) Dostarczenie surowców po normalnej 
cenie i na dogodnych warunkach spłaty. 

8) Natychmiastowe i dostateczne zao- 
patrzenie w środki żywności. 


ułatwić i umożliwić przesiedlenie. 


Po zerwaniu rokowań 


4) Zabezpieczenie dostaw węgla. 

5) Francuski f angielski kapitał zaopie- 
kuje się produkcyą austro-niemiecką, aby 
podnieść przemysł i dać pracę robotnikom, 

6) Będzie zaprowadzony dogodny ruch 
kolejowy z krajami Ententy celem wzmożc- 
nia ruchu obcych. 


B. CESARZ KAROL SKAZANY NA WY- 
GNANIE. 

Wiedeń, 21 marca. Dzisiejszy „Fremden- 
blatt“ donosi, że na skutek żądania prezy- 
denta republiki Seitza i kancierza Rennera, 
którzy pragną pozbyć się ciężaru, jakim jest 
pobyt b. cesarza w granicach republiki, żą- 
dania, skierowanego do angielskiego dwo- 
ru królewskiego, nadeszło z Londynu pole- 
cenie, aby b. cesarz Karol przesłedlił się do 
Szwajcarył. Zo strony poselstwa angielskie- 
go poczyniono już kroki, aby excesarzowi 


w Poznaniu. 


Ambasador Noulens o zerwan'u rokowań poznańskich. 


Poznań. (PAT). Dnia 19 bm. opuściła Po 
znań misya enienty. Rada naczelna ludowa 
wydała obiad na cześć ententy. Przemawiał 
Korfanty. W odpowiedzi na jego przemó- 
wienie ambasador Noulens apelował do cier- 
pliwości i umiaskowania ludności polskiej, 
aby z ufnością oczekiwała godziny, w której 
antenta zadecyduje o jej losie. Nieprzyja- 
ciol nie zmienił się w niczam. Główne do- 
wództwo niemieckie przygotowuje odwet. 
Nie chce się ono ugiąć przed zwycięzcą, li- 
cząc na rozdwojenie wśród ententy, do któ- 
rego jednak nigdy nie dojdzie. Po zerwaniu 
pertraktacyi nie potrzebujecie się niczego 
obawiać. Biada Niemcom, gdyby chcieli 1- 
gnorować rozejm. Możecie być pewni, że 
gdyby was jutro zaatakowano, to wówczas 
armia emtenty, stojąca nad Renem zmuzsiłaby 
XKjemców do zatrzymania się i do ostatecznej 
kapitulacyi. Bezpieczeństwo Polski jest za 
pewnione, gwarantowane naszemi armiami 
na froncie zachodnim. Jestem przekonany, 
że niedługo Niemcy będą musiały przyjąc 
nowe warunki, które jednak będą ostrzejsze, 
aniżeli warunki wczorajsze. Pokażemy im, 
że wola ententy musi być uznana. Zmusimy 
Niemców do ponoszenia skutków Klęski i 


„wszystkich jej ciężarów. 


W końcu oświadczył Noulens, że z osta- 
tnich telegramów z Paryża wynika, iż kwe- 
stya Gdańska ma być rozstrzygniętą bez mo- 
żliwości jakiegokolwiek protestu niemieckie- 
go przeciw zamicrzonemu wylądowaniu 
wojsk polskich. 


Butny prusak wyproszony 


za drzwi. 


„Journal des Debats“ w numerze z dnia 
13 marca donosi, że podczas konferencyi po- 
między reprezentami aliantów i niemieckimi 
w dniu 10 bm. w Poznaniu, przyszło do ecy- 
syi, wywołanej niesfornem zachowaniem się 
jednego z sekretarzy delegacyi niemieckiej. 
Minister pruski Drews, który aczkolwiek ro- 
zumie”po francusku, utrzymywał, że nie wła- 
da nim w dostatecznej mierze, by módz w 
tym języku przemawiać, złożył oświadczenie 
w języku niemieckim i polecił sekretarzowi 
delegacyi niemieckiej, by je przełożył na ję: 
zyk francuski. Sekretarz odmówił, twier- 
dzą6, iż obowiązek tłómaczenia spoczywa na 
misyi aliantów. 

Ambasador Noulens zauważył na to, iż 
na pierwszem posiedzeniu ustalono, iż języ- 
kiem, w którym będą się odbywać rokowa- 


pożyczkę państwowa! 


Pządowe 
upoważnione 


BIURO PARCZI 


nia, ma być język francuski, tylko uczestni- 


ACYJRIE 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26, Tel. — 3444 


cy konferencyi, którzy nie władają wpraw 
nie językiem francuskim, mogą przemawiać 
w swym języku, a ich oświadczenia mają 
być bezzwłocznie tłóżauc:ane na francuskie. 

— Nie jestem ob: «;2any przyjmować 
uwag od prezesa delegacyi przeciwników — 
odparł na to sekretarz niemiecki. 

Na to ambasador Noulens: | 

— Nie będziemy mogli prowadzić dalej 
narad, dopóki pan będzie znajdował się 
wśród delegacyi niemieckiej. 

Delegat niemiecki v. Reichenberg ustło- 
wał sprawę załagodzić, lecz ambasador Nou- 
lens zawyrokował: 

— Jak pan mógł zauważyć, dotychczae 
dawałem dowód wielkiej uprzejmości wobec 
panów, ale od tego, co powiedziałem, nie od- 
siąpię. Wasz sekretarz nie może brać udziai 
w posiedzeniach, jego obecność po tem, 0Q© 
zaszło, jest zbyteczną w Poznaniu. Proszę go 
więc odesłać do Berlina. 

Delegaci niemieccy po naradzie między, 
sobą wrócili na salę obrad. Reichenberg wy- 
raził imieniem delegacyi ubolewanie, że 
przyszło do takiego wypadku. „Grzecznego* 
sekretarza, zaś władze polskie  odstawiły 
do granicy niemieckiej. 


zapowiecz imiiewencyi 
ententy- 


Paryż. (PAT). Tel. Havasa. Minister spraw 
zagranicznych, Pichon, oświadczył dzienni- 
karzom obcym, że nie miał jeszcze potwier- 
dzenia wiadomości o zawieszeniu rokowań 
poznańskich, lecz wyraził zdanie, że w każ- 
dym razie, gdyby porozumienie okazało się 
niemożliwem mocarstwa sprzymierzone zna 
lazłyby się wobec konieczności interwencył, 
ponieyaż nie można pozostawić Polski w 
stanić, w jakim się znajduje. Odjazd wojsk 
polskich do Gdańska w zasadzie rozstrzy- 
gnięty, ścisłą jest też wiadomość, że ofice 
rów francuskich upoważniono do udawania 
się do Polski dla wzmocnienia kadrów regu. 
larnych, lecz Pichon nie myśli, aby do Polski 
wysłano żołnierzy francuskich. Wysłano na- 
tomiast francuskiego generała za zgodą 
wszystkich mocarstw sojuszniczych i rządu 
polskiego. | 

Hiemtoy oticięli Poznań od 

Świata. 

Lozanna. 20 marca. (Telegram polskiej a 

gencyi w Lozannie). Od wczoraj Berlin ad- 


mawia przesyłania depesz z zugrunicy do 
Poznania. 


FOZNOCZYEA swoje czynności i przyj- 


mujo zgłoszenia parcelantów, jakoteż dobra 


ua 


do parcelowania. Ź 


Str. 4. 


MIPDIESEII LA 5 


I il. bv. 


Granice pelske-niemiackie ustala 


dzisiaj Najwyższa Rada! 


Paryż, 22 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Komisya specyalna dla spraw polskich na 
posiedzeniu odbytem w czwartek zaczęła 
wypracowywać sprawozdanie, jakie ma 
przedstawić dzisiaj w piątek Najwyższej Ra- 


d-ie sprzymierzonej, w sprawie granicy nie- 
niecko-poiskiej, uwzględniając zdanie wyra- 
żone w ciągu wczorajszych obrad w celu 


zmniejszenia w nowem ukształtowaniu tery- 


toryalnem liczby mniejszości narodowej. 


Niemcy jak moga pokazują zeby. 


Armia tialiera ma wzlądować w Gdańsxu. — Kieamcy pro” 
testują i proponuja Ńrólewiec, asajpedę lub Libawę. 


Wiedeń. (PAT). Biuro Wolffa ogłasza: Po 
mysli i zgodnie z brzmieniem umowy o za- 
wieszeniu broni z dnia 11 listopada rzad nie- 
miecki pod żadnym względem nie jest obo- 
wiązany pozwolić na wylądowanie wojska 
polskiego w Gdańsku. Rząd niemiecki na 
podstawie artykułu 16 umowy o zawiesze- 
niu broni z dnia 11 listopada zaąweze obsta- 
wać będzie przy tem, aby nie dopuścić do 
wylądowania wojska polskiego w Gdańsku. 


PRZYGOTWANIA DO LĄDOWANIA 
* ARMII HALLERA. 

Wiedeń, 22 marca. „Fremdenblatt* donosi 
a Berlina: Według informacyi „Vossischer 
Ztg”. komisya międzysojusznicza w Warsza- 
wie dała rozkaz poczynienia przygotowań 
do wyłądowania wojsk polskich w Gdańsku. 
Rząd niemiecki zajmuje w tej sprawie nadal 
odmowne stanowisko. 
NIEMIECKIE INTRYGI PRZECIW NE 

HALLERA. 

Paryż. 22 marca. (PAT). Temps pisze: Donie- 
siende 2 dnia 14-go 3 Berlina jakoby zerwanie 
rokowań między Niemcami a misyą ambasado- 
ra Nou'ensa w sprawie rozejmu polsko niemiec- 
kiego spowodowane było, jak twierdzi ` biuro 
Wolffa, zbyt kategoryczią pusuuwą misyi en- 
tonty, uzupełni, następująca deposza: Paryż 
11 marca. Delegacya niemiecka caje ustawicznie 
dowody złej woli. Pod pretekstem, że linie ko 
mumikacyjne zajęte są przez Połaków, twierdzi, 
że me otrzymuje wskżzówok od swego rządu. 
Istotnym celem Niemców jest odwleczenie roz- 
strzygnięcia w Sprawie transportu wojsk pol- 
skich, znajdujących się we Francyi do Polską, 


GDAŃSK NIE MOŻE BYĆ POLSCE 
WYDANY! 

Wiedeń, 22 marca. (PAT). „N. Fr. Presse“ 
cytuje artykuł „Berliner Tagbl“ o Gdańsku. ' 
Kończy się on twierdzeniem, że jeżeliby siq 
nie udało zapobiedz zajęciu Gdańska przez 
Polaków przed decyzyą hkonferencyi, to ża- 
den delegat niemiecki nie śmie udać się na 
rokowania pokojowe. Gdańsk nie może być 
Jolsce wydany. 

PERFIDNE WYWODY NIEMIECKIE. 

Wiedeń, 22 marca. (PAT). „N. W. Abend- 
blatt“ donosi z Berlina: Dla decyzyi rządu 
co do niedopuszczenia do wylądowania 
wojsk polskich w Gdańsku było miarodajnem 
że trzy dywizye generała Hallera mają je- 
dynie przeznaczenie okupować Gdańsk i Prn 
sy zachodnie i zapewnić aneksyę tych ob- | 
szarów przez Polaków jeszcze przed zakoń- 
czeniem rokowań pokojowych. Rząd zad 


Jedenaście wieców 


pod gołem niebem w Poznaniu. 


W ostatnią niedzielą odbyły wszystkie 
stronnictwa narodowe polskie w Poznaniu 
agitacyjne wiece przedwyborcze z okazyi 
wyborów do Rady miejskiej. 

Wszystkie wiece odbyły się przy zupeł- 
nym spokoju. Na niektórych zjawiło się do 
8000 uczestników. Nieliczni w Poznaniu 8o- 
cyaliści nie zjawili się zupełnie. 

List wyborczych zgłoszono 5, z tego jedna 
a NE dwie polskich socyalistów 


MUZA i TENAS: FEE pó 

Wielkie zwycięstwo polskiej listy narodo- 
wej przy wyborach w dniu 23 marca jest zu- 
Panig pewne. 


stawił koalicyi, że wylądowanie wojsk pol- 
skięh nastąpić może równie dobrze w Kró- 
lewcu, w Kłajpedzie albo w Libawie. Odrzu- 
cenie tej propozycyi budzi obawę względnie 
daje pewność, ża przeciwnikowi. idzie wy- 


iącznie oto aby stworzyć w Gdańsku i Pru- | 


siech zachodnich fakty dokonane. Z wielką 
szkodą dla Niemiec. Kiedy Paderewski w po 
dróży swej do Warszawy w grudniu 1918 r. 
przejeżdżał przez (Gdańsk, oświadczył gar- 
atce tamtejszych Polaków, że skoro armia 
Hallera zawinie do Gdańska, miasto to, a 
z nim całe Prusy zachodnie staną sie pol- 
skiemi. Ta obietnica ma obecnie być wy peł- 
nioną. Według doniesienia Havasa granice 
Polskł mają być rozieglejsze niż w r. 1772, 
choć jednak tylko nieznacznie. Gdyby ten 
zamiar miał zostać wykonany przypięczęto- 
wanoby rozerwanie Prus. Na wschodzie na- 
stąpiłyby stosunki, które nie dałyby się na- 
wot przy użyciu największej przemocy utrzy 
mać. Rząd państwa dlatego jest zdecydowa 
ny stawić skrajny opór. W drugiej depeszy 
donosi „N. W. Abendblatt“ z Berlina: Wy- 
lądowania wojsk polskich w Gdańsku które 
zagraża, odaziałałoby nadzwyczaj niebez- 
piecznie n porządek i ład w niemieckich pro- 
wincyach bałtyckich. Można przyjąć jako 
rzecz pewną, że próba Polaków wylądowa- 


nia w Gdańsku i wysłania stamtąd wojsk do | 


Polski napotka na opór wojskowy. 

Kraków, 22 marca. (PAT). Radio Stacyi 
Nauen przejęto przez st. krak. Dzienniki do- 
wiadują się w sprawie przerwania rokowań 
w Poznaniu, że w danej chwili nie było mo- 
Żna pryjść do porozumienia, szczególnie w t. 
zw. głównej komisyi, w sprawie równości, 
ta sama komisya miała być trybuną apela- 
cyiną dla innych komisyi. Miała ona 2a za- 
danie zagwarantować równe obchodzenie się 
z Niemcami i Polakami po obu stronach li- 
nii demarkacyjnej, bez różnicy narodowości 
a przy uwzględnianiu bezpieczeństwa osobi- 
stego, ochrony wolności i własności. Według 
propozycyi niemieckiej owa główna komisya 
się składać z członka pruskiego, przedsta- 
wiciela komisyi sprzymierzeńców i neutral- 
nego przewodniczącego, który miał być mia- 
nowany albo przez prezydenta Szwajcaryj, 
albo przez papieża. Alianci zaproponowali: 
jeden członek komisyi aliantów, jeden Nie- 
miec, jeden. mianowany przez papieża, jœ- 
den Polak i dwóch członków wybranych 
przez kooptacyą, tak, że w tych warunkach 
alianci mieliby większość. 


Marynarze | niemieccy wzbraniają 
sie wydać okręty. 
(Telegram „Ilustr. Dziennika Polskiego"). 
Beriin, 21 marca. W Hamburgu odbyło się 
zgromadzenie „Związku marynarzy niemie- 
ckich*, na którem uchwalono : 
„Marynarze niemieccy, należący do wszy- 
stkich partył nie. zgadzają Pa PO CAE WI Stkich, partyt, nie, zgadzająpaję na„wydanie | ten nio JUSZ O na wydanie 


Entencie niemłechiej floty handlowej i zo- 
bowiązuja wszystkica towaczyszy, aby nie 
obejmowali służby na okrętach niemieckich. 

Z tego powodu wczoraj nie mogły opu- 
ścić portu dwa okręty, które stosownie do 
umowy zawartej w Brukselii, miały być wy- 
dane koalicyi. 

Sprawa ta nie przedstawia się zbyt tra- 
gicznie. Marynarze pod wpływem agitacyi 
bolszewickiej występują przeciw koalicyi 
— jednakże cała dostawa żywności za- 
leży od wydania floty handlowej. Niemcy, 
mają do wyboru: słuchać rozkazów, albo 
ginąć z głodu. 

painui 3 


Demensiracye 


antyczeskie w àosZycach uśmierzone 
karaninami. 


Urzędowy komunikat czeski podaje: 

Dnia 15 marca, jako w rocznicę węgier- 
skiej rewolucyi 1618 r. demonstrowała część 

koszyckiej publiczności przeciw republice 

uzesku-słuowatckiej i nosiła węgierskie kokar- 
dy, chociaż noszenie cbcych barw zostało 
surowo zakazane rozporządzeniem ministe- 
cyalnem. Patrol wojskowy zwracał uprzej- 
mie (7) uwagę na to rozporzedzenie, publi- 
czność jednak oparła się temu i nie chcjała 
zdjać kokard, poczem przyszło do hałaśli- 
wych demonstracyi. W niedzielę powtórzy- 
1y się te demonstracyn mimo Ostrzeżenia 
władz, a Żoinierz, ktury chciał pewnej cy- 
wilnej osobie zeurzeć węgierską Odznakę 
ostai spoliczkowany. Powstała stąd bójka 
i wielkie rozgoryczenie między żołnierzami 
a ludnością cywilną tak, że musiało wkro- 
czyć wojsko i demonstrantów rozprószyć. 

19nia 17%-go o godz. 5 popołudniu zyroma” 
dziła się pewna ilość podnieconych węgier- 
skiemi demonstracyaumi żołnierzy pod pom- 
nikiem honwedów ł strąciła go z podstawy. 
Uzyn ten, spełniony przez żoiuierzy na wia- 
sną rękę 1 bez wiodzy przełożonych, wywo- 
łał wielke wzburzenie. Chociaż żupan dr. Se- 
kac kazał natychmiast pomnik napowTÓt u- 
stawić i wyraził publicznie swoje Belew ait 
z powodu tych wypadków, wzburzenie nie 
ucichło. 

Na ulicach przyszlo do głośnych demon- 
stracyl, podczas których, padło kiika strzą- 
tów z okien i kilku żołnierzy zostało lekko 
ranionych. Ponieważ tłum podburzony przez 

węg gierskich agitatorórw przybierał coraz gro- 
źniejszą postawę i zagrażał wojsku, musieli 
żołnierze zrobić użytek z broni, przyczem 
jedna kobieta i i jedna dziewczyna straciły. 
życie. 


$ +% M 

Jeśli byśmy nio mieli innych, 3umienniej- 
szych informacyi niż powyzsze, i jemu podo- 
bne, komunikaty urzędowe czeskie, wystar- 
czyłyby one aż nadto do wyrobienia sobie 
dostatecznie jasnego poglądu na barbarzyń- 
stwo i zdziczenie Czechów.  _Demolowanie 
pomników i zabijanie kobiet — o to czyny 
do których Czesi przyznają się publicznie. 
Czyny najłagodnicjsze — a jakie gą te, któ- 
re tają? 

Zaiste Rosya nie innemi sposobami zdo- 
bywała sobie „sympatyę* narodów podbi- 
tych! Niemcy w Kamerunie też. Czesi po- 
większają godne grono. 


I SOCYALIŚCI SKARŻĄ SIĘ NA ANARCHIĘ 
W CZECHACH. 

Berlin, 22 marca. (PAT). Radio st. pozn. W 
Pradze odbył się wiec socynlistów czeskich, na 
którym przywódcy socyalistów stwierdzili, że 
należy kres położyć obecnym stosunkom Rze- 
czypospolitej czesko-shmwvackiej, gilyż dziś kta 


nie podziela zapałrywań szowinistów czeskich © 


ten nie jest pewien ani życia ani mienia. 
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„EMPIRE“ 


Kraków, Sławxowska 30. 


przy koncercie orkiestry prof. BRACI JONESCO. z 


za. 
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Polacy oćsierają Golcwików. 


Warszawa. 21 marca. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego z dnia 20 marca. 

Litwa i Białoruś. Grupa generała 
Szeptyckiego: Na całym froncie ożywiona 
działalność pieszych i konnych oddziałów 
wywiadowczych. W Nowojelni oddziały ko- 
nieńskiego pułku napadły na załogę bol- 
szewicką. częściowo ją rozbroiły, cześć zaś 
jej uciekła ścigana do Nowogródka. Zdoby- 
to 60 wagonów z amunicyą i materyałem 
wojennym. 

Grupa generała Listowskiego: Pod Łogi- 
szyne Ii na wschód ad Zaczernia walki*z 
przedniemi oddziałami bolszewickimi, napie- 
rającymi od strony Łunińca. 

Wołyń. Grupa generała Rydz-Śmigłego: 


Nad Stochodem i na południe od Włodzi- 
nierza Wołyńskiego potyczki patroli wywia- 
dowczych. 

Warszawa. 22 marca. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego z dnia 21 mamca. 

Litwa i Białoruś. 
Szeptyckiego: Na froncie spokój. 

Grupa genorała luistowskiego: Wzdłuż ka- 
nału Opińskiego, nad Jasiołdua i Piną usilma 
działalność wywiadowcza. Jeden z naszych 
oddziałów obsadził Łogiszyn, wypierając 
oddział bolszewicki. 

Wołyń. Grupa generała Rydz-Śmietego: 
Pod Poryckiemm i Iwanowcuni utarczki pa- 
troli, 


Odwrót Ukraińców trwa dalej. 


Komunikat sztabu z 20 marca: 

Frontgalicyjski. Grupa pułkowni- 
ka Berbockiego: Artylerya nasza zmusiła do 

cofnięcia się ukraiński pociąg pancerny, 
ostrzeliwujący Bełz. Pod Stajami i odparto 
większy oddział ukraiński, usiłujacy zbliżyć 
mię do linii kolejowej. Odziały nasze doszły 
do Śmolika i Makar (na południe od Luba- 
©z0wa.). 

Grupa lwowska: Pod Lwowem spokój. 
Nieprzyjacielska artylerya oddała kilka 
strzałów na Pasieki Miejskie i Bodnarówkę. 
łącznie 7 akcyą od zachodu oddziały nasze 
wyparły Ukraińców i zajęły Przedmieście 
Czerlańskie, Czerlany, Porzecze-Makówkę, 
1 Porzecze Lubieńskie, na połudn. wschód od 
zródka Jagiellońskiego. Zdobyto przytem 
dwa karabiny maszynowe. 

Grupa Aleksandrowicza i Konarzewskie- 
so: W pościgu za pobitym w dniu 18 marca 
nieprzyjacielem przekroczyły oddziały gen. 
Aleksandrowicza linię Tuczapy—Rzeczycza- 
ny, oddziały pułk. Konarzewskiego linię Do- 
Imiany—Ebenau. 

Grupa Minkiewicza: Oczyszczenie z t- 
wraińskich wojsk i band obszaru na półno- 
tny wschód od Przemyśla postępuje na- 


przód. W ciągu dnia dzisiejszego zajęto: So- 
na FA a Wr Iga> |" „Jy, . Wig JOW 1 


Dziś dnia 23 marca 1919 r. 


Aryamaty Polskiej Pożyczki Pańsiwowcj 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markowo. koronowe, rublowe za „ 96.96 
500 w m = w « 484.79 
1.000 +» s z » © 969.58 
3008 3 s » . 4847.92 
10.006 „ 5 y „ . 969583 


WATER Z 
Co słychać 
w mieście? 
| Kraków, 22 marca. 
Kto rządzi w D. G. O. 


w Krakowie? 


P. A. T. donosi, że min. poozt i telegrafów 
fiamem z dnia 18 bm. pzesłał na ręca marszał- 
ka następującą odpowiedź na interpelacyę p., 
Rączkowskiego i tow. jako też interpelacyę p. 
Putka i tow. w sprawie niedopuszczenia rozmów 
telefonicznych między Warszawą a Krakowem. 
Ze strony ministerstwa poczt i telegrafów nie 
było wcale wydane rozporządzenie w kierunku 
zakazu lub utrudnień prywatnych rozmów tele- 
fonicznych między Krakowem a Warszawą. 
Skoro tylko dowiedziałem się o niedopuszcze- 
niu takich rozmów na zlecenie władz wojsko- 
wych, zaraz osobiście telefonicznie poleciłem 
naczelnikowi technicznemu telegrafów i telefo- 
nów w Krakowie, aby rzecz wyjaśnił. Wedle je- 
so relacyi okazało się, że taki zakaz wychodził 
telefonem z dowództwa okręgu wojskowego w 
Krakowie i to ze strony drugorzędnych organów 
wojskowych (!). Aby kres tym nieprawidłowo- 
$ciom położyć spowodowałem, że naczelne do- 
wództwo wojskowe rozporządzeniem z d. 8. bm. 


bole, Sarakułv, Małyszki i Malnow oraz 
wzięto do niewoli 14 jeńców. 

Komunikat z 21 marca: 

Front galicyjski. Gem. Iwaszkie- 
wicz. Grupa pułk. Berbeckiego: W różnych 
miejscach frontu usiłował : nieprzyjaciel 
przez niespodziane napady uzyskać lokalne 
sukcesy. Pod Królewer atrole ukraińskie 
starały się aforsować przejście przez Bug. 
Oddziały nasze, broniące mostu oraz nade- 
szło posiłki zmusiły przeciwnika do cofnię- 
cia się. Atak Ukraińców na Żabce załamał 
się w ogniu kulomiotów. Nasz wypad na Wa- 
nitów powiódł się w zupełności. Oddział ka- 
pitana Borzęckiego rozbił zalogę Waniowa, 
wziął do niewoli 84 Ukraińców i zdobył je- 
den kulomiot. 

Grupa lwowska: Pod Lwowem słaba dzia- 
łalność artyleryi i mniejsze potyczki. Na po 
łudnie i północ od Gródka Jagiellońskiego 
uojska nasze wmacniają wydarte wczoraj 
niefzyjacielowi pozycye. 

Grupa gen. Aleksandrowicza i grupa po- 
znańska: Poza potyczkami patroli spokój. 

Grupa gen. Minkiewicza: Fod Hruszaty- 
czem odparto atak nieprzyjaciela. 

W zastępstwie szefa sztabu gcnoral. 

Haller pułk. 

E I TEM MAT WOT aa 

L 126/H uchyliło wyraźnie ów wspomniany za- 

kaz. Zaznaczam, że o stosowaniu jakichś szcze- 

gólnych utrudnień względem rozmów telefonicz- 

nych dziennikarskich wogóle mowy nie było. 

Prasie czyni ministestwo poczt i telegrafów jak 

najdalej idące ułatwienia w ramach obowiązu- 
jących ustaw i pzepisów. 

Minister poczt i telegrafów Linde —: 

SOT ESS 


O uniwersytet krakowski. 


Warszawa, 20 marca. 

Przybyła do Warszawy delegacya Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, złożona z prof. ks. Sienia- 
tyckiego i prof. Kleckiego, Dziewońskiego, No- 
waka, Sikorskiego i Surzyckiego. Delegacya in- 
terweniować ma w sprawia robót budowlanych 
na Uniwersytecie, tudzież w sprawie usunięcia 
braków istniejących w dotacyach naukowych. 
W piatek 21 bm. delegacya żądania swoje 
przedstawi komisyi oświatowej. 

Są widoki, że sprawa zostanie pomyginie za- 
łatwiona. 

a (Je 
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Propaganda pożyczki państwowej. 

Wszystkie instytucye finansowe, jak Kasy 
Oszczędności, Kasy Raiffeisena, Towarzystwa 
Zaliczkowe, Banki, Kółka rolnicze itd. zawia- 
damia Główny Komitet propagandy 
polskiej w Krakowie, ul. Gertrudy 7., że mogą 
ctrzymać asygnaty państwowej 
skiej we wszystkich Urzędach podatkowych za 
seotówkę z przyznaniem  półprocent prowizył. 
Przy sprzedawaniu asygnat stronom należy u- 
mieścić u góry lub u dołu asygnaty pieczątkę 
instytucyi sprzedajacej i podpisy dwu urzę lnt- 
ków, a procent pięć od sta według kursu dzien- 
nego wypłaca się stronom z góry, odliczają«: go 
od ceny kupna. Komitet nie wątpi, że wszyst- 
kie polskie instytucye finansowe dołożą wizel- 


kich starań, aby pożyczka państwowa miała 


arupa genorała | 


"Na stacyi znajdował się wówczas 
kolejowy f. z Rzeszowa, niepocicszony jeszozs 


pożyczki | 


pożyczki pol- | 


ez. b. 


z Tonan wzuzzanA 


zapewnione powodzenie, by przez to państwu 
uzyskało silne podstawy finansowe, a szerokd 
ogół odniósł przy tem znaczne materyajne ko 


rzyści. W razie braku asygnat w urzedach po 


datkowych Komitet prosi wszystkie meatytucya 


| finansowe o doniesienie wprost do Biura Komi- 


tein w Krakowie w. Gertrudy 7. za jaką kwotą 
pragna otrzymać asygmaty, a natychmiast Ar- 
staną te asygnaty wysłane do tego nren po- 


| datkowego w którym odnośna instytucya fh 


nansowa moża najłatwiej je pobrać. Knmite, 


| Zwraca wTOSZCIE uwagę na to, że przy spreda- 


asygmat musi się prowadzić w odrowiedm 


i 0 awidencre osób, które kumia ssygnat7 


pożyczkowe, zapisując imie i nazwiska. kwota 


| subsiirybhowana, procent odliezong cd emy, kv- 
| pna i dzień sprzedaży asygnaty, , 


zę zzz ja cz0 


Uroczystości kościuszkowskie. 


W niedziele 23 bm. odbedzie stę nrarzysty 
wieczór w sali „Sokoła“. Program uroczystoścą 
jest nastepujacy: + 1) Hymn -Gaude Mater Polo- 
nia“ odśpiewa chór akademicki pod kier. prof, 
Bolesława Wallek-Walewskiego. 2) Słowo wste- 
pne imieniem Sokoła — wiceprezes Rosiński. 3! 
Uroczyste przemówionie rektora Morawskiego, 
prezesa Komitetu obywatelskiego. 4) Recyta- 
cya ustępu „„Przysięgi na Rynku Krakowskim" 
Z Beireko Reymonta — p. Leonard Bończa. 
artysta teatru m. 5) Pieśni żołnierza polskiego 
w układzie prof. Walewskiego, wykona chór 
akademicki pod kier. kompozytora. 

Staraniem Kasyna wojskowego odbędzie się 


| w niedziełę dmia 23 bhm., punktualnie o rodz. 


11 przed południem poran literackoartystr- 
ezny, poświęcany pamięci Tadausza Kościuszki. 
Prelegont prof. dr Józef Flach da historyczny 
przegląd poczyi polskiej, opiewającej Naczełni- 
ka, przyczem uwzelędnione zostaną również i 
nieznane u mas utwory, powstałe na emieracyth 
pochodzące z pod pióra tak wybitnych poetów. 
jak Fr. Ksaw. Pusłowski i inni. Prelekcyę iw- 
strowwać będzie recytator dr Bronisław Feler. 
który odczyta najwybitniejsze utwory o Ko- 
ściuszee, miedzy nimi ustępy Z „Insurekcyi” 
Reymonta `i najnowszych poetów. — Bilety na 
ten poranek sprzedaje już firma W. Rudnickie- 
go w Rynku gł. Linia A-B. 

Państwowy związek krawców urządzo. wie- 
czór Kościuszkowski w niedzielę dnia 23 hm. a 
godz. 6 przy ul. Potockiego |. 18. Program: Sło. 
wo wstępne wygłosi prof. Straszewski. Odczyt 
o Kościuszce dr Kazimierz ks. Lubecki Wie 
czór zakończą deklamacye. 
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Uprowadzona lokomotywa. 


IKMICICOWSKI CZYN POLSKIEGO 
MASZYNISTY. 

Nie codzienny wypadek zdarzył się 19 bin. 
na stacyi w Boguminie. Od pociagu, przybyłe- 
go z Przerowa, odpięto lokomotywę nr. 429/203 
(bardzo porządną) i ustawiono ją w ogrzewalar 
maszynista: 


po niedawnej stracie swej lokomytywy, zagar: 
niętej przez Czechów wraz z innemi, które Cze- 
si w Boguminie ukradli. I oto przyszła mu do 


głowy myśl odwetu, rekompensaty. Maszyna / 
czeska stała jeszcze pod parą. więc p. F. na-- 


przód poczestował maszynistów czeskich tak 
sowicie, że się popili — a potem sam nastawij 
sobie zwrotnice, wsiadł na lokomotywę — i po 
jechał. 


Dojechawszy do Dziedzic. zdzie stały poste- 


nmki czeskie, położył się na platformie tak że 
go żołnierze nie dostrzegli i pełną parą przeje- 
cha? przez. niebezpieczną strefę. Niebawem zna- 
lazł się w Krakowie, stąd dostał się dalej da 
Rzeszowa. 

Jumacki czyn tego maszynisty, który miał 
fantazyę iście Kmicicowską, powinien spotkać 
się z pochwałą i nagrodą. Niestety lokomytywę 
trzeba oddać, bo Ozesi.się o nią upomnieli. 

„Morawsko-Slezki Dennik“, nawiązując do to 
go faktu, żali się na złe wytyczenie linii demar- 
kacyjnej i wskazuje na „niebezpieczeństwa', à 
kie to może za sobą pociągnąć! 


pf) e 


tr. O. 


NA WIEC ŚLĄSKI, który odbędzie się dziś w 
Krakowie, przyjechali prezydent Rady Narodowej 
Ks. Cieszyńskiego dyr. Kazimierz Piątkowski i p. 
Ur Kłuszyńska. Ks. poseł Londzin bawi obocnig 
w Paryżu. 

WIOSNA KALENDARZOWA,. Dnia 21 murca 
rozpoczęła eię wiosna kalendarzowa. Na ulicacu 
judnak gruda i ostry, zimowy wiatr. Mamy radzie 
39, że wkrótce zabłyśnie słońce wiosenne i na- 
ktanie prawdziwa wiosna w całej naturze, 

NA KOMISYI PLANTACYJNEJ Rady missta 
Krakowa zarząd ogrodów miejskich  przodłożył 
sprawozdanie z prac zarządu w roku ubiegłym, 
araz przedstawił program robót na rok bieżący. 
Przy omawianiu programu na rok bieżący poru- 
szono szereg projektów, w szczególności przenie- 
sienia miejskiej szkółki drzewek z Krowodrzy do 
Dębnik, rozszerzenia plant u wylotu ulicy Siennej, 
przeciwdziałania kradzieżom i niszczeniom na plan 
tach i w parkach miejskich, oraz nabycia nowych 
mruntów dla miejskiego przedsiębiorstwa prayo- 
zdabiania grobów. 

KURYA BISIKUPIA WOJSKA POLSKIEGO. 
W dzienniku rozporządzeń spraw wojskowych o- 
głoszono, że konsystorz połowy w myśl prawa ka- 
ronicznego nazywać się będzie „Kurya Biskupia 
W. P“, a regens konsystorza polskiego „kanclerz 
kuryi B.", 

RAUT ARTYSTYCZNY, który odbył się one- 
zdaj w sali Kasyna wojskowego, zgromadził nader 
licznych uczestników sfer obywatelskich, jakoteż 
wojskowych z gen. Sobolewskim i Stillerem. — 
(dyr. Bobuss-Hellerowa przewodniczyła gronu pań, 
iuających staranie o bufecie. Raut rozpoczęły pro- 
dukcye przy współudziale prof. Diani'ego oraz 
wytwornego ekrzypka prof. Ebera, świotnej pia- 
ulstki p. Klary Umlaufowej i prot. Lipskiego. Hu- 
mor miał wybornego przedstawiciela w osobie nie- 
doścignienego monologisty p. Felimavna. Produ- 
keye te uzupełnione prelekcyą, wygioszoną ze swe- 
Ją przez prot. Pochmarskiego, na temat stosunków 
bieżących w odniesieniu do Naczelnika paźstwa, 
ujęto w przepyszne ramy produkcyj chóralnych, 
wybomego zespolu uczniów szkoły śpiewu prot, 
St. Burey, rozpoczynając wytwornem odśpiewaniem 
praeślicznych „Cyganów“ Schumanna i zamykając 
szereg produkey) wspaniałą kantatą Minhejmera 
„Do słańca wolności*, w której sola wykonały pp. 
Nowakówna i Piodelanka, zyskując burzę okla- 
sków. Po zanuceniu hymnu Jareckiego „Straż nad 
Wisłą”, rozpoczęła się ożywiona zabawa towarzy- 
ska, która wśród miłego nastroju przeciąpnęła się 
do późna, 

OBRÓT WODĄ GAZOWĄ. Wydział przeinysłu, 
zękodzieł i handlu K. Rz. zniósł rozporządzenie b. 
rządu austr. co do obrotu wodą gazową, przetwo- 
rami amoniaku i wydał nowe przepisy, według któ- 
rych wytwórcy są obowiązani zgłosić zapasy tych 
inateryałów najdalej do 25 bm. w biurze chem. 
Wydziału przem. i handlu przy ulicy św. Marką 
34, następnie zaś do 5 każdego miesiąca. Prócz 
'0g0 8ą obowiązani prowadzić dokładna książkę 
składkową I sprzedawać towar według cen ustano- 
miayo S rozporządzoniem. Za przekroczenie 

DLA DZIECI Uniwersytot Ludowy przygotowuje 
w niedzielę, dnia 25 marca pogadankę „O Tadeuszu 
Kościuszco* oraz bajkę „Tygrys w kapeluszu” z 
obrazami świetlnymi, nadto produkcye muzyczne. 
Początek © godz, 4 popołudniu w sali Instytutu 
muzycznego ul. św. Anny 2, II p. — Bilety w ce- 
nie 60 bal. dla młodzieży, 2 K dla starszych weze- 
sniej do nabycia w bibliotece Uniwersytetu Ludo- 
wego, ul. Zwierzyniecka 14, między godz. 4—8 
wioczorem. 

DLA DZIECI w PODGÓRZU urządza Uniwersy- 
też Ludowy we wtorek, dnia 25 marca o godz. 4 
popoładniu w Domu Robotniczym, plac Serkow 
skiego 11 pogadankę „O Tadeuszu Kościnszcet i 
bajkę „Rycerze śpiący w Tatrach" z obrazami 
swietlnymi. — Wstęp 40 hal. 

_ „PRZEMYSŁ LNIANY I KONOPNY W POLSCE 
T WARUNKI JEGO ROZWOJU“. — Odczyt pod 
powyższymt tytułem, drugi z seryi przemysłowo. 
gospodarczej, urządzanej przez Towarzystwo po- 
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poleca: Materyo wełniane, 
jedwabne, bawełniane 
113 na suknie damskie. 
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pierania przemyełu kobiecego, odbędzie się dnis 
28 marca o godz. 6 wieczorem w sali Muzeum te- 
cliniczo-przemysiowego, Smoleńsk 9, I p. Odczyt 
wygłoei inż. J. Peiczarski, Gyrcktor Spółki udzint. 
„Len“. — Bilety w cenie 2 K, 1 K i 60 baL PĄ 
do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego i przy 
wstępnie. | 

SŁONINA JEDZIE DO PRUS. Z powodu nadej- 
ścia smalcu amerykańskiego, masarzo krakowscy 
znaleźli sią w przykrem położenie. Nie chcąc je- 
dnak obniżyć een słoniny, puścilł ją za pasek àC.. 
Prus. Wczoraj rżkwestyoaowano u kilku LUNE 
ków na dworcu część tych traqsportów. Frzewo- 
zili słoninę przenaźnie żydki, umioezczxjąc ję poj 
ławkani w wazonach NI klasy. Przy tej sposobao- 
ści należy nadmienić, że za 1 kg. słoniny piacą 
Niemcy po 120—150 marek. Tak zezuają przynaj- 
mniej przemytnicy. 

SKANDALICZNE PRAKTYKI Z MĄKĄ AMERY- 
KAŃSKA. Jak się dowiadujemy, w biurach ehio- 
bowych nie koniecznie poprawnie posiąpają po- 
wno osoby, przywłaszczając eobie odcinki z legi- 
tymacyi na mąkę amerykańską. Osoby te zebraw- 
szy po kilkanaście takich odcinków, zakupiły wię- 
kszą. ilość mąki, krzywdząc w ten sposób mie8z- 
kańców Krakowa. Były także wypadki, że mąkę 
amerykańską można było zakupić po cenach pa- 
skarskich od funkcyonaryuszów magistrackich. Żą- 
damy od magistratu przeprowadzenia surowego 
śledztwa w tym kiernnku i ukarania winnych. 

OGONEK NA WIZY PASZPORTOWE. Wczoraj 
rano ustawił się przed gmachem dowództwa gen. 
okręgu na Stradomiu wielki ogon, złożony z oeób, 
czekających na wizę paszportową, wymaganą we- 
dług nowego rozporządzenia dla tych, którzy udają 
się do miejscowości, leżących w sferze operacyl 
wojennych. 

WYBUCH NABOJU NA RYNKU GŁÓWNYM. 
Wczoraj koło godziny Bej popołudnia w Rynku 
głównym, naprzeciw linii A-B, pod przejeżdżają- 
cym tramwajem wybuchł nabój karabinowy. Chlop- 
ca, który podłożył nabój, aresztowano. Chłopak 
tłómaczy się, ło kazał mu nabój podłożyć jakiś 
starszy pan, za co otrzymal sowitą nagrodę. 

PASEK NAPTOWY. Policya krakowska areszto- 
wała Arona Bajera, kupca, za sprzedawanie i ma- 
gazynowanie paskarskie nafty. W mieszkaniu Ba- 
jera znaleziono 18 beczek nafty. W każdej beczce 
było od 150—200 kg. nafty. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że naltę dostarczył żydowi-paska- 
rzowi nieznajomego nazwiska oficer austryacki 
wraz z żołnierzami w czasie przewrotu w listopa- 
dzie ub. r. Zachodzi podejrzenie, żo naftą sakra- 
dziono z magazynów wojskowych. 

„BLASZANY BYŁ...“ Na linii A-B w Krakowie 
przechadzał się wczoraj w południe oficer z Ko- 
bietą, zwracając na siebie uwage przechodniów 
nader wesołem zachowaniem się. Szczególnie inte- 
resował przechodni oficer, niezwykłej urody, o fer- 
tycznych ruchach. Zagadka się wyjaśniła, gdy or- 
gan bezpieczeństwa publicznego zaprosił wesołą 


- parę na inapekcyę policji. Okazało się, że oficerem 


była panna, a panną oficer. Parę zatrzymano Du 
razie celem zbadania tożsamości 


KRADZIEŻE. Za kradzież amunicyi z wagonów 
na stacyl Podgórze—Bonarka, eresztowano Jana 
Kiszkę i Franciszka Fereka. — Za kradzież pasów 
transmisyjnych w tokarni kolejowej w Krakowie, 
aresztowano Franciszka Kobanas. Pasy odebrane. 

WYSTĘPY KIESZONKOWCÓW. W pociągu o- 
sóbowym między Tarnowem a Rzeszowem areszto- 
wano Józefa Opica, znanego krakowskiego kie- 
szonkowca, który wybrał się na gościnne występy 
na prowinoyQą. Aresztowano go w chwili, gdy się- 
gał do cudzej kioszeni i skradł portfel z 800 koro- 
nami. Portfełu nie znaleziono, gdyż puścił go w 
„rueh“, oddając towarzyszowi, który zgubił się w 
innych wsgonach. — Aresztowano także 18 letnio- 
go Józefa Wadowskiego, który w wozie tramwajo- 
wym w Krakowie skradł żolnierzowi większą kwo- 
tę pieniędzy. 

+ JÓZEF PROKESCH, eyn współredaktora „N. 
Reformy" i znanego literata, Władysława Proko- 
scha, zmarł wczoraj w Suchej w 21 roku życia. 
Ś. p. Józef, jeszcze jako uczeń gimnazyalny, za- 


Gotową konfekcyę damską 
oraz wiasną pracownię sukien i kostyumów. 
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ciągnął się do legionów. Niestety, wątły organizu 

nie okazał dość siły odpornej wobec ałużby pao- 

wej. Z powodu choroby musiał udać eia da erpe- 

tala wojskowezo. Choroba piersiowa przewieSał» . 
sią jedpak i mimo starań rodziców. nie dało eig. 
uratować młodene życia, Cinzke doknięcym re- 

dzicom uasyiamy wyrazy najszczerszego wapół- 

GLUOIB. 

SKŁADRA. Prof. [r Uawroński złożyt 8 K w 
ErodDYze nA SKATE panstwa. 
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„ea sy ą 1 dk 2 p 
GERE dia nar 
Wekutek dmżazej przerac w kimunikaci mie- 
dzy Wiedniem a lirakowom bruk n ne barmak 
pujswiożezych mód wiedeńskich, co zwlaazet® 
wskutek zbliżającej się szybinui krokami win 
eny dzje się dotkliwie odczuwać. Waste przeto 
skorzystać z jedynej spceobnościi rapomanis 
się z nowościami tamtejszych magazynów mód 
i ogigduąć najnowsze modele kostyun:ów. etu- 
kian i kapeluszy wicaennych wiedeńskich na fH- 
mie wyświetlanym od piątku 21-go przez ty” 

dzień w Kinia „OPIEKA, Zielona ff. 
Leuin, Trocki, Joffe ma różnych uroczystościśch 
w Petersburgu i Moskwie. defilada czerwonej 
gwardyi, przedmowa komisarza wojskowego 
na „Czerwonym placu“ — po raz pierwszy na 
filmie od piątku 21-go w Kinio „OPIEKA“ jest 


MIA MAY 


jedną s najpiękniejszych i najówietniejszych ar- 
tystek filmowych taraźniejszości. Że jej sława f 
powodzenie są uzawadnione, każdy przyzna, je- 
éli ogiądnie ją w jej popisowej roli dramatu. Pro 
mień ówiałła w ciemności, wyświetlanego obe 

cenie w kinia „OPIEKA, Zielona 17. 
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JAK NIEMCY ROBIĄ SWOJĄ POLITYKĘ. 

Berlin, 22 marca. (PAT). Radio stacyi po 
znańskiej. Na konferencyi rozejmowej w Spa 
generał Hammerstein udzielił wyjaśnień e 
położeniu na wschodzie, które w ostatnich 
tygodniach poprawiło się. Wojska niemiec- 
kie wprawdzie nie odzyskały jeszcze swego 
silnego stanowiska wobec bolszewików, be 
nie było możności wysłania dalszych poesii- 
ków. W tym celu należy rozszerzyć żeglugę 
niemiecką na Bałtyku między portami nio- 
mieckimi a Libawą i Mitawą. Jenerał Ham- 
merstein zaznaczył, że Polacy na Górnym 
Śląsku zachowują się coraz agresywniej. — 
Pod pokrywką bolszewizmu mają oni tam 
na oku cele narodowe. Polska agitacya w 
Prusach wschodnich jest większa niż w Pru- 
sach zachodnich. Jenerał zapytuje czy : nie 
byłoby lepiej, aby Polacy, zwrócili swój a: 
ktywizm na wschód przeciw bolszewikom. 
Jenerał Noudant oświadczył na to, że zapa- 
trywaniom przedstawionym przez generała 
Hidimmersteina nie sprzeciwia ałę. Na skutek 
tych zapatrywań wysłany został do Polski 
generał Henrys w charakterze wojskowego 
doradcy przy dowództwie polskiem. Gene- 
ral Henrys ma zorganizować opór na grani- 
cy wschodniej. Zadanie Henrysa, godzi się z 
zapatrywariami rządu niemieckiego. 

(Depesza powyższa jest najwidoczniejszym 
berlińskim fałsyfikatem,  Najprawdopodo- 
bnej gón. Noudant, ani gen. Henrysowi nie 
Rniło się nawet wypowiadać zdań, które im 
Niemcy przypisują). 


POTRZEBA SILNEJ POLSKI. 


Paryż. 22 marca. (PAT). Dziennik „infor- 
mation“ oświadcza, że konieczność silnej 
Polski okazała się na konferencyt pokojo- 
wej jako skuteczna rękojmia przyszłaągo po- 
koju na wschodzie. Państwo polskie obficie 
wyposażone, stanowić będzie silny wał prze- 
ciw zalewowi bolszewioekiemu i pruskiemu 
militoaryzmowi. Niemcy, którzy wspierali 
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ruch bolszewicki w Polsce i podtrzymywaji 
łakomatwo Ukraińców na Chełm i Lwów, sa 
zwyciężeni. Ich rojenia Mitteleuropa rozwie- 
ja się na zawsze, jeżeli ententa przeciwsta- 
wi im na wschodzie baryerę państw silnych, 
wolnych, przyłączających się do polityki so- 
juszników. Pośród tych państw Polska po- 
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winna być pierwszym przedmiotem zabie- 
gów ententy. | 
BELGIA UZNAŁA POLSKĘ. 

Paryż, 22 marca. (PAT). Radio st. krak. Z 
Brukseli donoszą: Rząd belgijski w nocia wy- 
stosowanej do przestawicieli Polski w Belgii u- 
znał niepodległość i suwerenność Polski 


O bolszewickie rozruchy w Zagłębiu. 


Š powodu przerwania linii telefonicznej 
"sprawozdanie z czwartkowego posiedzenia 
umieszczamy dzisiaj. 

SEJM PRZYJMUJE WYJAŚNIENIE RZĄ- 
DU I PRZECHODZI DO PORZĄDKU 


DZIENNEGO. 

Warszawa, 21 marca. Marszałek na wstę- 
pie czwartk. posiedzenia, zawiadamia, żo z 
3 posłów z Podlasia weszli do Sejmu — pp. 
Varol Junge i ks. Seweryn Czertwertyński a 
uiskup Przeździecki zrzekł się mandatu. 

Dalej komunikuje marszałek, że od przy- 
szłej środy, to jest od 26 bm. do 11 kwietnia 
posiedzenia będą odbywały się codzień nie 
wyłączając sobót. — Zaś 11-go kwietnia 
Sejm rozejdzie się na 2 tygodnie na święta 
Wielkanocne. 

izba przystępuje do obrad w sprawie wy- 
padków w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Bardzo długie przemówienie wygłasza pos. 
Daszyński, ostro krytykując postępowanie 
władz wojskowych. 

Następny mówca, członek komisyi sejmo- 
wej, przedstawiciel N. Z. R. p. Pietrzak mó- 
wi, iż wojsko mogłoby usprawiedliwić swo- 


| jo postępowanie przez pogłoski o łącznej a- 


koyi spartakowców z bolszewikami przeciw 
Zagłębiu, w każdym razie jednak dowódz- 
two wojskowe pp. Tarnowski i Rylski po- 
pełnili przewinienie. $ ozbrojerio milicyi lu- 
dowej w Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej nie 
było całkiem legalne ale w Będzinie i w Cze- 
ladzi powedy do tego rozbrojenia były. 

Z kolei udzielił wyjaśnień minister Woj- 
ciechowski, dalej przemawiał pos. Pużak, (P 
P. S), który postawił wniosek o zawieszenia 
w urzędowaniu komisarza i pułkowników 
Rylskiego i Tarnowskiego oraz o postawie- 
nie ich w stan oskarżenia, oraz, aby rząd 
uwolnił natychmiast internowanych człon- 
ków milicyi ludowej w Dąbrowej. 

Pos. Wróblewski zo związku narodowo- 
ludowego wniósł, aby Sejm przyjął do wia- 
domości odpowiedź rządu i przeszedł do po- 
rządku dziennego na interpelayą posłów ze 
stronnictwa P. P. S. Wniosek posła Wróble- 
wskiego uchwalono zpaczną większością gło 
sów. Nagłość wniosku posia Pużaka nie zua- 
lazia większości. | 
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Pe Gruenbaum mówi o gilotynie. — Jeszcze o bolszawikach. 
Przeciw czeskiej bilokadze Polski. 


Warszawa. 22 marca. (PAT). Na począt- 
ku wczorajszego posiedzenia marszałek ko- 
munikuje, że komisya opieki społecznej po- 
dzieliła się na komisyę ochrony pracy i ko- 
misye opieki społecznej. Następnie Izba 
przyjęła nagłość dwóch wniosków w spra- 
wie uniwersytetu Jagiellońskiego i odesłała 
je do komisył budżetowej. 

GILOTYNA P. GRUENBAUMA.., 

Przedo porządkiem dziennym p. Gruen- 
baum uskarża się, że nie pozwolono mu 
wczoraj zabrać głosu w dyskusyi, w której 
byłby wyjaśnił, że epiłogiem wypadków w 
Dąbrowie było mnóstwo zaburzeń antyży- 
dowskich, nietylko w Dąbrowie i Kaliszu, 
ale w wielu innych miastach. Mowca twier- 
dzi, że te rozruchy- antyżydowskie stały 
bądź co bądź w związku z przygotowaniami 
do rozbicia strajków robotniczych. Ponieważ 
wczoraj zapuszczono gilotynę (!) zamknię- 
cia dyskusyi, mowca tego nie mógł wypo- 
wiedzieć. 

Marszałók zapowiedział, że jutro nie bę- 
dzie posiedzenia plenarnego, ponieważ wsku- 
tek strejku w drukarniach nie ma materya- 
ha drukowanego. W środę odbędzie się po- 
siedzenie plenarne. Zacznie się o godzinie 
10 ramo i potrwa ewentualnie od 8 do 10 
wieczór, aby załatwić oblity porządek dzien- 


ny. 
RS. LUTOSŁAWSKI O BOLSZEWIKACH. 

„rzystąpiono do porządku dziennego, tj. 
do u/skusyi nad wnioskiem ka. Łutoaław- 
skiego w sprawie bolszewików. 

Mówca cytuje szereg wyjątków z rozmai- 
tych odezw i broazur, wyświetlających za- 
miary bolszewików wzęględom Polski. Ha- 
słem do strejków w Zagłębiu Dąbrowskiem 
była odezwa, żądająca uwolnienia areszto- 
wanych w Polsce bolszewików, cofnięcia 
wojsk z Górnego Śląska, otwarcia granic 
à połączenia rewolucyi polskiej w Zagłębiu 
p powakicm z zewolucyą na Górnym Ślą- 
Poe. Czapiński stwierdza, że socyaliści 
stoją na zupołnie innym gruncie niż bolszewicy. 
Stwierdza, że bynajmniej nie tak mało odbywa 
nę arcsztowań i należy położyć kres „swawoli 
bazarników kapitalistów, policyi i żamdarme- 
ryk'. Nazywa wniceck X. Lutosławakiaro ozy- 
sto repreaylnym, 


Po przemówieniu p. X. Starkiewicza, pos. 
Walerona Rajan i ponownie X. Lutosław- 
skiego izba uchwaliła przesłać wnicsox X. Lu- 
tosławskiego do komisyl a 

O PRZYŁĄCZENIE ŚLĄSKA. 

Naswępmie przyjęła rba wniosek poz. Punic- 
kiego 2 wezwaniem rządu, aby w czasie roko- 
wań pokojowych bronił niezłommnie ostateczne- 
go połączenia całego Śląska cieszyńskiego 2 
państwem Polskiem, oraz wniosek pos. Osiec- 
kiego domagający się najszybszego przyłącze- 
nia do Polski Spiszu, Orawy i okręgu Czączań- 
skiogoe. | 

PRZECIW CZESKIEJ BLOKADZIE. 

Pos. Rączkowski i tow. wmieśli wniosek w 
sprawie usunięcia blokady państwa polskiego 
przez rząd republiki czesko słowackiej. Wniosek 
domaga się, aby min. spraw zegranioznych po- 
czyniło u misyi międzysojusemiczej w Warsza- 
wie, ewentualnia u komferencył pokojowej w 
Paryżu odpowiednie w tej sprawio kroki i by 
linia kolejowa Kraków Bogumin Włedeń zosta- 
ło najszybciej otwarta dla ruchu osobowego i 
towarowaga 

Stosownie do nowo wprowadzonego postę- 
powania marszałka wniosek ten przekazał z u- 
rzędu Komisyi dia spraw zagranicznych i po- 
dał do wiadomości prezydenta ministrów, 

Następne posiedzenie odbędzie się w środę O 
godzinie 10-ej rano. 
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„Satyr“ 
z Czechem na księżycu 
| już wyszedl! 


BADESŁACKE. 
KRAJOWY URZĄD ODBUDOWY 
zamierza zlikwidować Oddział samochodowy 


. U. O. 

przez utworzenie Spółki udziałowej z ogr. 
poręką, do którcj Skarb Państwa wejdzie 
jako udziałowiec z całym materyałem samo- 
chodowym i gotowemi urządzeniami, jak ga- 
waże, warsztaty, ewentualnie z wyłączeniem 
wozów itd. pa uprzedniem oszącowsaniu tego 
majątku, 


Btr. 2. 


1) Majątek Skarbu Państwa oddany jako 
aport, wynosiłby według bilansu około 4-% 
milionów koron. 

2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dal- 
szego prowadzenia Spółki dostarczyliby spól 
nicy. 

3) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ. 
w Spółce odpowiednio do udziału finansa- 
wego. 

Wzywa się chętnych do wejścia w spółkę, 
utworzyć się mającą do pisemnego zgłosze- 
nia tego zamiaru w Prezydyum K. U. 0. we 
Lwowie, ul. Kopernika L. 11, w terminie do 
końca marca br. przyczem zaznacza się, iż; 
tylko instytucye i firmy krajowe będą mo- 
gły liczyć na uwzględnienia. s. 

Lwów, 8 marca 1919. 

'Prezydent Krajowego Urzędu odbudowy. 

Dr. Raczyński, m. p. 
mæ A MR A O A KROO 
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406 Koron nagrody! 


otrzyma ten kto mi wskaże złodzieja, który 6iQ 
w dniu 14 marca wieczorem lub 15 marca 
przed południem wkradł do naszego mieszkania 
przy ul. Karmelickiej 27, parter na lewo i zabra 
za sobą nowoczesny patefon. 
(Gramofon bez tuby) wraz z 33 plłytamà 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16. p. 8a 
prawo. J. D. 


SALON „SZTUKI: 


ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów  pierwszorzędnych mis 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwy 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Sprzedaż na spłaty. 
Telefon 4362, 


ZAWIADOMIENIE! 
do P. T. Oficerów Wojsk polskich. Ponioważ 
nabytem na własność Teatralną Kawiarnię w. 
Krakowie, Spitalna 38, zawiadamiam uprzejmie, 
iż zakaz uczęszczania do tejże kawiarni dla P. T. 
Oficerów Wojsk polskich został z dniem 18 mw 
ca przez naczęlne Dowództwo cofnięty 
Bolesław Broszkiewica 
właściciel. - 


cilikuletni współpracownik firmy Wiskida — ostatnio 

w hotelu francuskim. objął pod własne kierowniciwo Za- 

klad frgzyerski pod firma Łabużek, ul. Szeaska 4. 
Połeca gabinet dla Pań, manicure. salon męski. 


Z poważaniem Adam RZEGSKI. 


[Ka sezon wiosenny!| 


| Wielki wybór materyałów przedwojennych 
| na kostyumy poleca po najtańszych cenach 
r 


ZAKŁAD KRA siEGKI o 
| STROJOW DAMSKICH 19G 
| Salsa aji M "e oe 

Otowa konfskcya. 


w. pietruszka| 


Kraków, ul. Szczepańska 7, l. p. 


p 


W dniu 14 marca b. r- 


powstalo nowe Siewarzyczenie 


SZATNIA 


Stow. zarejestrowane z ogr. poręką w Krakowie, 


"mające na celu wyrób fabryczny gotowych ubrań oraz 
` kupno i sprzedaż ubrań i przyborów krawieckich, 
Udział wynosi 100 Kor. z jednorazową poręką. 
Przyjmowanie członków oraz wpłat na udziały 
uskutecznia na razie kancelarja: adw. Dra 
H, Jurczyńskiego w. Krakowie, ulica 
Szczepańska 11, między 10 a 12 przed- 
południem i 8, a 5. popoł. 


oraz silep „SZATNIA“ 


W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA L. 14. 


Staebanek bieżący w Galicyjskim sieraskim Banku kre- 
dytowyra, filin w Krakowie, plac Maryacki, 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI» 


R > a PRZE. FE cz: 7 
W: FA ` SA H oh: > 
LEDY A. O € A ' k à A 
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koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szparki, Inu, 
konopi, wyki, bobiku itp, 


po przysitopnych ceoaach, 
w majfapzzej jakości, poleca do 
natychmiastowej dostawy 


SYRAYKAE Rolniczy 


w Krakowie, Piac Szczepański 6. 


124 


Sekretarza sminnego 


poszukuje Zarząd miasteczka w Suchej, po-| 
wiat Żywiec. Zgłoszenia pisemne lub osobiste | BBUBRGRGABANASEBANRENREER 


przyjmuje Zarząd gm. w Suchej do 15. kwie- 


tnia 1919. 225 
MEAR T i e, 
HURJA PRAWNICZE | 

KRAKÓW 


s m 
„UŚ Rynek główny L. 22. „US 

Szybkie przygotowanie ez fachowe siły a) do egzaminów 
i iezy - ile: veta krakowskiego i lwowskiego 
b) Srłialału DOLGE. sędziowskich i fak saatan ip 

dl tkowych i urzędników zastępuje w zupoł* 
zak! przygotowanie indyvidualoe bez potrzeby 
zbiorowe I indywidualne.  . 
skryptów, skrutow i ustawe. 


pekta nie. 
więdnie do pan politycraych. 


Systera 
-. pisemny 


Wypoż z 
poz: e 


p1 


Nr. 46. 
Techn.-fiandlowe 
cir w: 
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ow RR ŻA 
inżynierowie Kłębkowski i Treutler 
spółka zarejestr. z ogr. poręka 
podejmuje się wszelkich prac wchodzących 
w zażres lnsgialacy: machanicznych 
fabryk jak sztaleowoi, fabryk ceiuentu, ga: 
rzelń, rafineryi spirytusu, browarów, dla 
których przygotowuje plany. kosztorysy 
i ełaburaty rentowności. Udzieia parad 
przam-słowych. Reprozontuje fa- 
bryki.: Zajmuje się dostawa maszyn i arty- 
kułów techn. tak krajowych jak i zagrani- 
cznych. — Rachuner bieżący w Banku kra- 
jowym i w Banku dla handlu i przemysłu, 
Koresjondencya obok polskiej fraue, i niem. 


KRAKÓW. Rynek gł. 19. II. p. — Tel. 462. 
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upuje złoto 


płacąc najwyższe ceny 
Emil Goldwasser 


Kraków, Grodzka 26. 


KANTOR WYMIANY 


Józefa Tomaszewskiego 


KRAKOW, z 

w gmachu dworca osobowego, 

ebek restzuracyl l. klasy, 207 

przeprowadza kupno i sprzedaż 
walut po najlepszym kursie, 


Wszelkiego rodzaju ogłoszenia 


(inseraty) do wszystkich pism 
codziennych i peryodycznych 


najkorzystniej 
oblicza i najspieszniej zamieszcza 


8 ST. PUCHALSKI 


l 
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM ?, Lm NI 


Dział 


jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Kloty I szersze na podszewki, Watalina. 


Szale ı chustki jedwabne. 

Ghustki na głowę — fllanelkowe i inne. 
Obuwó© iięskie, damskie i dla dzieci. 
Usrania dla robotników i ala chłopców, 
Staa:czki damskie — batystowe i perkalowa. 
Skarpetki uęskie, $zeiki, 


Sukna do wycierania posadzek, 
Szpagat cieaki i gruby dø” wiązania, 


W Związek ekonomiczny Kółek rolniczych 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Bławatno-Galanterviny 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


Materyały na ubrania męskie, damskie ı dla dzieci. 


 Barehany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócienka kolorowa 


Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 


Fertuszki, Pończechy damskie i dla dzieci. 


Siemniki, worki, ściersi, ręczniki, — Torby ręczne largowe. 


Kupuję i sprzedaję 


ałoto, srebro, brylanty, perły 
1 wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Płacę Daj nyższe ceny. 


Józel Cyankiewicz 


Sławkowska 24 
(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 
192 


OBIADY domowe 


z 3 dań © koron. W abo- 
namencie opus, ul. Gołębia 
16, L p. 189 


w Krakowie, 
Fioryańska 20. 


Do sprzedania 


2 kaadelabry z ehiń. 
skiego srebra ul. Die- 
tlowaka 1138, parter na 
lewo. 240 


Który z panów Jeńców 
rosyjskich powracającyci 
z okulic Uręnburga Wie coś- 
kolwiek o Maryanie Woje- 
wodzie, kadetasp. 16. p. o- 
brony krajowej — raczy 
łaskawie donieść  Józefle 
| Wojewodowej — Kraków. 
| Staszica 11, L p. 


Miejski teatr 


powszechny 
ul. Rajska 12, posznkuje 
chórzystów. Zgłoszenia co. 
dziennie w godziuach mię 
dzy 10 a 12 przedpołudniem 
w kancelaryi tealru. 216 


Najwiekszy polski 


(162) 


Sznaurowadia do bucików — Przędza szewska. 

Kapsie, Zatrzaski, Koronki i Hafty. — Wstążki. 

„Guziki wszelkiego rodzaju 40 bielizny, ubrań męskich i damskich. 
| Sprzączki, Haczyki, Wieszadła. 

GGydelka i artykuły toaletowe Brzehienie, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Możyizhi, Scyzoryki 

Farby „Palatyn“ do farbowania maleryj — w róznych kolorach. 


Sprzedaż hurtowna I detailiczaa. Ceny znacrnie 2nlżone. 
| a e ER NEROZZEENE T U m 50) 


SRŁAD POCZTÓWER 


artyst. wydawnictw 


piśmiennych 149 
STEFANIA STOKŁOSOWNA 
Kraków, Szewska 4. 


DRUKARNIA 1 STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA 


krajowych i przyborów | 


oszukuję 
stałej dostawy 


> 


Wysyła specyalnego posłańca. — Skład soll, św. Te- 
smasza 8, (obok placu Szczepańskiego). (186) 


kuchennego 


„Kalborin” 


płyn usuwający wszelkie niedomagania skórne, sporzą- 
dzony po długich badaniach z najdvborowszego mate- 
ryału, przewyższa wszystko, co w tym kierunku istnieje, 


Wyrób Laborat „Derma* w Krakowie 
base 77 wsi 


Na skladzie 
w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Pubryka detailicznej sprzedaży nie uskutecznia, (178) 


PEN 


Przedsiębiorstwo techniczne 
dla materyałów budowianych 


Kaden i Ska 


Kraków, ulica Potockiego 4, 


dostarcza 
wszelkich materya- 
łów budowlanych. 


; 
a } 


230 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ: STANISŁAW KYMAR. — REDANTOR: LUDWIK SZCZEPANSK. 
KAZIMIERZA KQZIANSKUCH W KRAKOWIE — ULICA KARMELI 


CKA 16. — TELEFON 315. 


srebro i wszelkie kosztowności, 


